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K r ai k ó w, 20 giimdnśa.

 ̂W  swoyem cxpose powiedział minister Wa- 
tójewstl, żo »w  przecjfBtawietiiu do boteee- 
iricfcieij Pooisyi P. P. S. stoi na Łem sfcamoiwibkn, 
Łe udo djjktatiura mniejszości ma rozstrzygać o 
iOziwk-jzaniu kwesiyj zasadniczych, tylko koin 
Styibu.,nia t rząd podporządkuje się woli tej 
konsltytiunj.fy. My nic nie chcemy narzucić, 
bie chcemy sprowadzać z góry gruntownych 
relorni spoilcmiydi, sięgających w podstawy 
ustroju społecznego, i wszystkie tc rzeczy od- 
buwaany do konsityluaney: To jest zasadnicza 
tóżniea między stanowiskiem rządu sowietów, 
a ♦.iaiiowlidcicnii iiheenego rządu .p-uSskiego*- 

W  te^.rjd ma minister Wasilewski słuszność. 
Różnica między rządem Lenina a MOraczew
skiego istnieje niewątpliwa i bardzo znaczno. 
Praiytyka jediuuk nie z-upełnie pokrywa się z  tą 
'.eoayą.

Wbaew zasadzie nie narzucania niczego spo- 
tczeiistwu i oudaaiia wszelkich rozstrzygnięć 
tomstytua;iic»ie, każdy dzień przynosi rozstrzy
gnięcia ijrząda, 'które nazwał.)o i tvpfcur,vdzio 
►tyiiiicznso'vvenu«, sięgają jedmik baa-dzo gdę 
>oko w dstrój bpoleczny, przesądzając pod 
rieloma względami przynajmniej fciso-unki a- 
tików, które przeciw niemu w niedalekiej 
fazjrsElości mają być wykonaine.

Cennik płac, które ustalił prezydent mini- 
Itrów Muittmzeiwslki dla kolejui-zy, obok gospo- 
larezugo icaczenEa ma także apel oczne. Po- 
toa-oie nio siągnię-to tu w głąb stosunków i nie 
larusŁoiJo w niczem ich podstawy A le ty.tlio 
mzornio. W  rzeczywisiorści bowiem, proklamo
wanie tego cennika otworzyło na ściezaj bra
ny bairdzo głęboko sięgającemu przewrotowi, 
rtóry wyraził się w postauiowieniiacłi, aby całą 
iffgainiizaicyę służby kolejowej oprzeć na zasa
dzie równości iiiełyiko obywatelskiej, ale 
lunkcyjaej wszystkich pra&uwuiików i i.a wię- 
iszośc1!, rozstrzygającej o obsadzaniu wszyst- 
tich akaiiowisk od dyrektora do zwrotniczego 
i ^amjjjiałnzai. Ilieraandiia kwalitiikacyj, obo
wiązków i odpowiedzialności zostaia, w ten 
iposób slrasowamą, z nią zaś razem karność 
duktowa i spraMność dzłalauSa. - 

Niewjuzinaiy nigdzie cennik plac pracowni
com kolejowych spowodować musiw niespoty- 
raiic nigdzie taryfy kolejowe, które ułożone 
ak, jak się to zapowiatki, będą oznacz-dy nie 
w  innego, jak zredukowanie ietasieja.coj siły 
kiojflumi&ialeyjyej 'w ijiaustwde przynajuninoj o 
fwłowę,

Pooczas gdy komisarz ludowy połudmioiwo- 
dowańńiłii znos' ojjlaity pocztowe dla dzienni 
ków, soicyaŁistyczny minister (polski obatcza 
ę  1 mraczeni, wobec którego osław „my w savo- 
m cz.;rsie stempel austrynoki byl drobiazgiem 
1 to dzieje się w czaste powszechnej gwadlo- 
Kinej deniokratyz.icyi, kiedy dziemiuik jwzusrał 
ayć zbytiaem posiadających, a stal się co- 
izier.ną potrzebą wtzystkicłr.

Nieislycłiauie, zupełnie niegospodarcze i ruj
nująco tópoIcoztni;e 'podlniezealid tairyf ftłuma- 
c z i \w1t»jćl.Ifanie&onu tom, * e  irząd: zirybowamy 
maią wjyuJąflueśeią 'pożyczki państwowej, 'tą 
drogą jpiuginie ^1a«y posiadające naiuczyć 
nooresa*. Ale że ta droga prowadzi nietyl© 
ło  piześkonflLiia posiadających o zbuwiei.ności 
refos-nr Moraczcw^ciego, iłe do rudny życia go- 
jpodaa czfcgo i podcięcia pod* a  w życia kultu 
rainego w społeczeństwie, o toin zdaje się w 
rządzo myślano i nrówioaio niewiele.

Przyjmując z* podstawę tylko te cetmiki 
płac, któko dotąd poustanawiał rząd ilora- 
szewekiego, budżet państwa polskiego wyno 
siłby 17 n.iku-rdów marek rocznie, więc dwa 
razy więcej niż budżet imperyum rosyjskiego 
pizod wojną, półtora raza więcej niż. budżet 
tlzee>zyr niemieckiej w ostatnim roku pokoju... 
PI pnące z tego bud / et u obciążenie podatkowi, 
tr? głowę, wynosiłoby czterdzieści razy więcej 
•niż w ctarsldćj, Kosyi, piętnaście zaś razy wię- 
cej i i *  w Niemczech... A przeciez budor/a pau- 
8twa cie zaczęht się jeszcze nawtwdę... Je 
tzeze rde wyda'iro ani jednej maiki zc ska.Tbu 
poJskkgo na zakupno jednego karabiuiu lub 
armatya Jeszcze nie zbudowano ani jednej lo- 
konwo%nv|r, j»A-sacze nie położono jednego ld- 
lonaetra r.owego toru kolojowe-go...

O kmi, any ltząd iloraczewskiego równocze 
śnie z usłanawiatieini wydatknoui otwiera! takżo 
jałćcfc >hviok źródłu dochodów społi-casiych, nie 
udało się mm usłyszeć ani razu.,ÓV talnm ra
zie w ol«o zapylać, kto i z czego będzie pokry 
wa! le o4vrzyn'ie wydąlki? 0 k r e d y c i e  za - 
g  r a  n i c !z u y  m u a- ip 'o d *  ,t a, w i e t a k i e 
g o  b u d ż e t u  n i e  ma  c o  m a r z y ć .  Jest 
t o W i c a i  toudżcit typowego utracyusza, który 
nic- kwaWifcuje się d-> samoistnego gospodar
stwa.

A le gdyby szło tyłki? o ekowonwczm* stronę 
reform ^twacaeintjiiriegK), bo niśnio teh flfcwiTd A- 
noatł Rke pnsedr.tawk tyby oae *byt pow aż’e-’ 
go powodu do rozpaczy." WLaśrie bowiem dla 
ich głębokiej niedoraeazności dkonomicznej 
mtrsałyby orne bardzo rychło runąć. Ale rzecz 
ta ma drugą stronę «  wiolo meboapwczniejszą. 
Reformy te miancwioie podniecają w niezwykły 
Bpoeób wyobraźnię ni jszerszych mas, któro nie 
są dość oświecone, aby m-ogly zrozumieć ich 
nieniożl'wośc. Rząd MOraczewskiego może pe- 
wnejb dnia upaść, ale spadek po nim pozosta
nie u  £>ostaci ugrunrowancj już w pojęciach 
szerokich mas zasady, że mihinrum pracy po. 
W n o  zawsze odpowiadać —  maximum jilacy... 
K to  podejmie waikę z takiem wyobrażeniem i 
i e  ona będzie kopiowała?.

Rząd dzisiejszy dwiema drogami zdąża do 
otiiwfelanaa swojej pozycyi w masacli: organi- 

Jżując i uzbrajając milicyę partyjną i dezorga
nizując pojęcia mas o pracy i zarobku. Nic ido 

; znaczy, żo rząd Aloraczewiskiego uznaje zasa
dę demokratyczną większości, że żadnych re
form nzekom'0 me elrce nairaucać iitld., 'OeJ Do
wiem, do którego zmierza, jesi —  skrajnie re
wo] iicyjuy. Nie przeczymy, że utrzymanie za
sady większości ma we Wczelkicii warunkaich 
swoje wiotkie znaczenie. A le w ostaJtnify in- 
staarcyi musi być rzeczą zupełnie drugorzędną, 
czy decyzya o zTujiioiwaniu kultury i cywili- 
zacąyi w Polsce ma mieć formę uchwmly ja  
lciejś reprezentacyjnej większości, czy też an 
tokrałyczinych dekretóav, wydawanych przez 

>so>wiot sowie.tów«.

W VJAZD  KOMENDANTA PIŁSUDSKIEGO 
DO KRAKOW A.

Warszawa, 19 grudnia (PA T ). Dzisiaj wfe- 
cjzorem ma ikomendantfPilsadiki wyjechać do 
Krakowa

KONFERENCYE PROF. GRABSKIEGO 
Z PIŁSUDSKIM.

Warszawa, 20 gruidnia (PA T ). >Kuryer War- 
szawskip donosi:

j AY'cffloraj o godz. 2 po (południu delegat Ko- 
mjfofei Narodowego <w Paryżu prol. Grabski 
przedstawi! komendantowi Piłsudskiemu wynl 
ki swoich rokowań ze srronniciwamk AY tej 
sprawie prof. G rabki w dat zym siągu konfe
rować bodzie z ikomemd rotom Piłsudskim.

G A3INET TRÓJ DZIELNICOW Y.
Warszawa, 20 gruidnia (PA T ). » Kury er Po- 

ianiny« donosi:
,v' sprawie utworzenia gabinetu koalicyjnego 

kornierodamt Piłsudski nie żywi nadziei, aby 
rzecz tę można było doprowadzić do dobrych 
wyników Bezipłodne dotychczasowe próby, 
czynione w ityim (kieiuinflcu, 6ą źródłem pesy- 
nrtznnni Jrotinondanta. Miano to in.wizelinii/k ipań>stwa 
nie będzie iprzeszilcadlzał tym, totócych cobrym 
ztwniarcm nfa, a którzy wierzą, iż akon&snwma- 
nie gaibmotu koalicyjnego dojść może do 
kutka. luną jest kwestya stworzenia ga
binetu j-trójd zi elnte-owego <. Naczelnik nań- 
sirwa ma tuf.ij .podstawy do pewnych iprz..pu- 
svj(7zeń i wienzy nawet, że pouietanie trój’dziel
nicowego rządu jest kwesty;) niezbyt długa. 
Otr-zyiimiije się wTażenio —  ipisze dalej j-Kurycr 
Porańny«, —  że rokowania', prowadzone mię
dzy delegatem Komitetu Narodowego w Pary
żu Grabskim, a naczelnikiem państwa, dopro 
wadzą do pewnych konkretnych wymików.

STOSUNEK POLSKI DO KO ALICYI. 
W arszawa, 20 grudnia (PAT). Po "f.rorjracniii 

wczorajszego posiedzenia ministrów odbyta sfo 
wrozioraj późnym wied»orerm narada polityczna, 
w  której uczestniczyli opróttz komendanta Pil- 
suid skiego ,prof. tfr Grabska i jnini Aer spraw za- 
granicfz.uyfh AAkisilcwtkL Jak się dowiaduje 
»Kr,ryor WwrszaAMcłiPj .przedmrołem narad była. 
sprawa stosunku państwa polskiego do koali
c ji. W  związku z tern miały zapaść kmiCiretne 
decyz ye.

Wai-szawa, 20 grudnia (PA T ). Dzisiaj w  no
cy wyjc:żi.lża <dio Paryża delegarya dyipłoma- 
tycana dla nrzeprowiadzei ,i» pertriktaoyi z Ko
mitetem Narokowymi w  Paryżu i z rzijdiaimi koa- 
licyi Wy) Janie dcłągacyi nastąpiło ipo oistatccz- 
nam iporoznimienin się naczcłnika ,państwa z de
legatem Komitetu Narodowego w Paryżu, iprof. 
Grabskim.

ZATRZYM ANIE  POLSKIEJ D ELLG ACYI 
WOJSKOWEJ PRZEZ NIEMCÓW.

Waraeawa, 20 gauidnia (PA T ). AYikidze woj- 
. .kowe ohrzycnały WT-zoraj wdadomoiść 4ełegr»- 
ficaną. że ‘ adącyich na sipotlkamie góneTała il d- 
lera podipułkowmika Pabry<ve®ó. majora iLackie- 
wicza, poruczmika Gnząrlziekkicigo i .per. Kade- 
na zatrzymały niemieelkie władze wojakowm i 
l^olityczne w  Toruniu i inie ipozwoiUy im .na dal
szą podróż do Gdańska. Wwbec tego .całonbo- 
wie delcgacyi wac-a jn do Warszawy.

Dzienniki doncsizą. ż<> ika.ncelarya komendan
ta PiłBindskiego d'o wczoraj nie otrzymała urzę- 
diowej wiadomości o wylądowaniu wojsk Eal- 
fora. . .

PRZYJAZD  POSŁA N iE MOAEWSK1EGO 
DO AYARSZAWY.

V\ ^rszaw-n, 20 grudmia (TAT1). Wiaswraj przy
jechał dio AA arszawy poseł fioi^ki przy rządzie 
ni&niie kim  ;p. IN i e m o j e w ,s k i. Podróż z Ber- 
"pą odby ąn lujpeł»ie dobrze. Niemcy nie czy

nili nu żadnych .nrzjlkrości. IIr. K e l le r  który 
zastał p. Ni ©me j e wskieg o jeszcze w  Berlinie, 
wyraża się z wtelkiem uzmaniem o iprzesi rzsga- 
nru prze* Polaków wszelkfoh (przyw il-ejów y -  
plomaty. Podróż odbył hr. Kasa!er rówmież bez 
wymdku a wiadomości, jakie się pojawite- w 
jpraeio o zerwaniiu. szyn przed jego pociąteeni i 
wyszydzeniu go, są nieprawdziwe.

DEPUTACYA LITE W SK A  U KOMFNDANT/ 
PIŁSUDSKIEGO

W arstw a , 20 grudnia (PA T ). W  sprawie j-  
kcyi wrojsika polskiego na Litwie zjawiła gnę 
wczoraj u komendanta Piteijdskiegro dele.gacy^ 
rdzennych Litwinow, zamieszkałych w Polsce, 
złożona A pp. Aba mrysr, Powilanisa, Bł.-żewi- 
oza i ip. Bclińiskiej. Delegacjra ipiosiła, aby akeya 
i wojska polskiego na Litwie ipirową-dwii? była

w poro7ii'imieniu b wradzami litewsk;emi. Na
czolnik pań.sitrwa w edgrowiedzi zaznaczył, że je
dnakże na Litwie są okręgi, raniieszkale przez 
Polali:6w i ckręgi te muszą nr.leżec do Polski.
Poaaten. naczelnik ipaństwa akcentował w  swej 
udipowieldizi konieczność zgodnego współżycia 
obu narodów.

OBSADZENIE OBEROSTU.

Warszawa, 20 ig.nrdnia (PAT). Bząld polski 
otrzymał od generała Hoffmana prośbę o na- 
tychmiastowa obsadzenie prowbicyj, będących 
pou zarządem Obecostu, komisarzami polskimi

D EKRETY W  SPRAW IF  WYBORÓY/.

Whrszawa, 20 g,rudnia (FAT). >Monitor Pol
ski « ogłasza następujący dolcret:

Na wniosdk ministra spraw wewnętrznycii 
ąwaelkftJMję lerajowemu -Sądowi wyższemu w 
Krakowie zw^ąz-^ne z wyborami do Sejmu usta- 
Vvodawczego fuinkcye Sądu Najwyżczego, we
dług art. i 42 onlynacyi wyborczej, w za
stosowaniu do okręgów ww^borozych w  Galicyj..

Podipisaiio: Naczelnik państwu J. Piłsudski, 
prezydent mimsibrów j !  Moraczówisiki, minister 
sfpraw wewmęjłranyoh Thugcuk •

Warszawm, 19 grudnia 1913.
Warszawa, 20 groauia (PAT ). '»Monitor Pol- 

»1d« ogla-za dekret., postanawiający, że ternil- 
na przewidziane w art. 43, 47, 51, 54 ordynacy* 
wyboiczej do Sejmu ustawodawczego, przedłu
żają się na IG dni. Dekret podpisany jest przez 
naczolnika J. P.łsndykiego.

NARODOW Y ZW IĄZEK ROBOTNICZY 
W  OPOZYCYI.

Warszawa, 17 grudnia. Na konferencji kra
jowej N. Z. R., odbytej 15 gmdnia b. r. w spra
wie rządu, powzięto uchwałę, która świadczy, 
i z N .  Z, R p r z e s z e d ł  d o  o p o z y c j i  
w z g l ę d e m  r z ą d u .  — Odnośne uchwały 
brzmią:

Konferencja krajowa N. Z. R. stwierdza, iż 
erabinft p. Aloraczewskiego absolutnie nie wy
konał programu rządowego, zawmrtego w o- 
świadczeniu prezydenta minDteów, oraz zajio- 
wiedzi naczelnika, państwa, Piłsudskiego, a mia
nowicie:

N ie przeprowadził ostatecznego zjednoczenia 
rem  polskich w jeden organizm państwowy.

Nie zdołał utworzyć trójdzielnicowego rządu 
ludowego.

AV sposób karygodny zaniedbał wyzyskania 
pomyślnego dla rozwiązania sprawy polskiej 
położenia m ię<izy narodo w ego.

Nie powołał do życia silnej’ i jednolitej armii, 
oparoej na poborze przymusowym, a przez to 
odsłonił granice Polski dia napadów nieprz.yja 
cielskich, a ludność kresów naraził na rzezie 
i zniszczenie.

Wystawił szerokie masy proletaryatu i po
wracających z Niemiec robotników na głód i nę
dzę przez zaniedbanie nawiązania stosunków 
z państwami koaltcyi, od których jedynie Pol
ska mogła już dotychczas otrzymać żywność 
i surowce do uruchomienia przemysłu.

AVprowadza anajcnie i bezrząd pmzez lekko
myślno obsadzanie stanowisk .odpowiedzialnych 
w administracyi kraju lulżmi, pozbawionymi, 
wszelkich kwalifikacyj moralnych i umysło-! 
wych, tylko z racyi ich przynależności ]rartyj-j 
nej.

litrudnia ludowi polskiemu wyrażenio jego 
istotnej woli w Sejmie ustawodawczym przez 
n. ozw y k le  skom binowana ordynację wyborczą.

Uprawiając ściśle partyjną politykę, nie po
trafił zdobyć zaufania publicznego i krodvfu, 
komccznego dla zapełnienia skarbu państwo
wego, następstwem czego jest zastój w życiu 
okonomicznem, głodzenie wojska i robotników.

Przez niewypłaceme pensyj pracowmikom 
państwmwym wprowadza, deiaoralizacyę i ko- 
rupeyę do życia publicznego.

Konferencya N. Z, R. protestuje przeciwko 
tworzeniu obok istniejącej policyi państwowej 
tak zwanej >milieyi ludowej*, która niema być 
niczem innem. jak zamaskowaną bojó-wką par
tyjną, utrzymywaną przez rząd.

AVobec jrmwy-ższych niezbitych faktówę konfe
rencya krajowm Narodowego Związku Robotni
czego domaga się natyehmiastow-ego ustąpienia 
partyjnego gabinetu Moraczewskiego i powoła
nia bezzwłocznie trójdzielnicowego. prs.w-dziwie 
ludowego rządu.

DZIENNIKARZE ANG TELSCV  U M INISTRA 
^'ORACZEWSKIEGO

Warszawa, 20 grudnia (PA T ). DziennIkarze 
amgiekny pp. Jeffnea i Y/alter Hut. (którzy 
ąiraj byli tio AYa.rszay y, byli wczoraj 'wieozoreni 
na eficyaln-jj autiyesiicyi u prezynemu rniri- 
stirów.

BFLEGACI W ARSZAW SCY W E LV,TOWIE.

Warszawa, 20 girudnu (P A T ) U azęiiioy mi- 
OTBtenstiwa spraw zagraafoziuj^h pp. Leon Cbrza- 
mowslkii i Józef AYasserauig, dele«,>wa(ni dc Lwo- 
wa cetem zebrania tracztigółowyich relacyj o 
przobiegu wę drrzeń. jakie tam zaszły w ub’e- 
głyun miesiącu, nadesłali do Warszawy ■wia
domość, że jdbyh ijuż szereg konfecencyj z wła
dzami wojskewemi j eywilnemi jpofctkfemŁ Po 
o stałemu tnustępue ąo .tych (konferencjach pro
gramu swój diziai ilirości, delegaci <odbyli nara
dy a nuejsaowyna działaczami źydowisl "mi. —  
Szczegółowe sprawa zdanie o swej działalności 
przedstawi? ^debgsci dom ero .po .powir-oci- - do 
Warszawy. Narazie me-żina zaznaczyć, że Lnn- 
ferencyc delegatów warazawskich odikr^fy wie
le ciekawych sz/ozegółów, k.óre .-jprawę wyda
rzeń IwKywBŚkiiah w  odmiennem mii idot/chiezas • 
stawiają świetle. * - 1

f i : r p r z ? j ? l f  f i p k y s  u  n  s z  s i u .
Warszawa, 20 gruidnia (PA T ). Szef sztabu ge

neralnego wojsk (polskich wniósł .prośbę o dy
misję, której^ wódz tnacizeliny ni< (przyjął. Na 
ponownie wniesioną prośbę piise:nmą gelierał 
Szeptycki ourzymał (następującą odoowieidź wo
dza:

V ' >dz naczeiny woj-k polsŁ.ch. Belweder, 18 
gruidnia 1818.

- ; pa.na geserała dyw izyi Staniakwa Szep- 
tyakiego, szefa sztabu generalnego w  Warsza
wo e.

K e r a e s id s ? ? !  P iis u c ^ S K i 

3  G a J ie y i  w s c h a ^ i i i s j ,

Warszawa, 20 giudnia. (PA T .) Dzienniki tu- 
tej-zo loftpyiioeeą pzereg uwag, wypoowiiedzia- 
D- ^  Piłsudskiego cło svrego otoczenia tu 
- oemewach wal /temat położenia w4 Gaflieri 
nn jhodnie j :

■-'SąjlZkiic z wiadomości, trtapłwWaljącąreh p 
Galnoyi —  ąrawiedział komendant" Paknidgod — 
*P'rayipuis.zaz,.in, że sytuacja wre Lwlowie nie 

XT„ _ _ ,  . r, , . . , , . gnożną, jak sie to proediatawia. Przi
a ą odame Pana o dyrmsyę wniesnom. dnia ' erttgtieaiiam prowaiuzeniu a k c ji wojskowe*

17 bmw “udzielam odpowiedzi o d m o w y . Pole- Lwów bedzie zabezpieczony. AYaiM w Galio? 
cam Pana dalsze apetmenie mynnośei szefa ; wrohoaatiej ^ow adrone bvlv stalle nrzeciw 

me w iize  bowiem iadnoi TvWm. » w , . „ TO „.-i__

jakiem powierzyłem Miu tę ważmą w  życiu woj
ska polskiego .pracę Piłsudski.

s ] w&kśnk!

1S83 do 1900, przebywających w Wiedniu, do 
jawienia się praed komisyą przeglądową.

fstef«skie!D Si 5il«śłkiml

dzdmiem*
Za najjważniejszą sprawę dła Lwowa u>ważi 

kcHmieaidainlt Pmlisiudsild sprawę aipnowiiza^yi Ił -

^  T ó r e  »  v y  * 0 -  Lw m m  * *  * * * *

w ,... **** i- .id■ t z 2 5 ^ 3 5 f (35 ST£5
2r  t e -  — i -  » . 5

0<hn™ n < * » M I  aatM JM jo • « < *  k  f “  « * »  » » » * »  » »  
™ .!e » d . L  < r »,ie  „  «  « ,  * »  1 7 *  Ł * 'r a ł b l,. ł

« « * •  ja to  iot- 7 “
merz do wiadomości, polecenie ir i pełnienia rT .. . ,   ̂ , , .
dni ńtj Sh *b v  wAd.or.am, z niżei jedatóe poda-' / .  komendainta Piłsudskiej
nv»h powodów uprj sram raz jesz ae o zwoi- dowudujemy ^  zo p c
nienie nmie z ób* nogo stanowiska. Po  w d y  rej ^  w^draności, ptfdaiwme przez prasę * u m  
. onowrej prośby są nas Apujave: byc „rozummłe, jako oenta^ naszej)

Artykuł ,Gaia*v AYarsraw ki oj* z  dnia 16 ^  . ‘ ^ e  co do rn ^ k , w rtcz ą m *  
bm. ztm iKa  mi, ialco szefowi sztabu generalne- w Ga’'0 ^  ^ łw im eB Effle. B*cfaodą jw teeiw  
go wojslr potóki-h. zdradę kraju. >Gazeta War- t y ^ o r a a  wroga, ze wrojska u un s# 
sza.wsika* jest oficAantn -̂m organem narodowej ™ ^UZA| * djsko tc swoją o rgw *a cy jeą  i 
dem okraci a artykuł insnirowany ctefowo pr:ez lwsewafo, a p raedm ysfik ien  swe
partyę btórei ze w aględów ipolitemranydh na na- im febsłron^mi ducluwn, (j«k i wrrzcobwd^Ą* 
ryehmiasr.owej śmianie skbd tfowódabwa za- ^  3<«o ezeręgaidi sca^ta tskruteazn^
leży. Glęlroko dotknięty w moim honorze woj- wrogowi*. .
'kowyn.. osobistym i rodowym, uważam dalszą o -rg . n i Ł a c y  , o j s k a ' *w 'k ra ju , 
prace na tern edpowiedzialnem stanów sk.u wo- wTmcił S1«  ^memctMit Pifaudsia w spofidt ust 
hec iAvstirę&!i, jakiego, na orafom do tjr-h niskich, YPuJ-lc.v:
n i e Panoro wy eh sposobów zai niemożliwe. Ze-| »Z  jednej strony jestem zupełnie zadowoffiottry, 
ch<*e pan komendant wejść w  przytoczone tutaj a mianowicie co do obecnego stornu Mozebnoga 
powody i zwolnić mnie ze stanowiska, które Liczba tsP przekracza, moje obliczenia. Sąd^r 
starałem się w ern ie  ł według moich najlep- łom, że rztitl dzisiejszy rozporządza zniaiuuni* 
szych sił wypełniać. mniejszymi szeregami, e^czegainie gdy poró^

Afiiam stan li^-zebny wojska, w chwili iiicgii 
przybycia, do AA7arszawy. Rozporządzałem w te 
djr zaledwie 4.000 ludzi. Dziś mogę powiedzieć, 

u-■ „ „  i i .  ^  . że zaczynam htej oddycliac, że Polska wyszła
* “ ,. n!n 1 >. Dzienniki ®wme- i^aAzęśjiwie z pierwszego gioźnego stanu, w ja,

nań-io t %k T v n,e wojskowego,kim znaohedziła się wcboc braku sffly zbioinej
watAl! oalLi, J %  edmu, wzywając oby-|w pierwszych chwilach swego samodzielnego
, r o j ; Iejf°j urodzonycr w latach byto, Z drugiej jednak isitrony maaa pew^ną

trawkę ao do wojska. AV 1'eLce nie byto dłu 
wojaka tego, co się nazywa »ta.Dula rasa*. —  
Trzeba było jednak wojóiko zlepiać z najrozmai
tszych części. Nadto jmzedistawiaiy się trud- 
niościi już na początku, iprzy oudoi ie armii- , 

O B b a s o i n k u  s p o ł e c a e ń s t w c  dn> 
w' o j s k a wyraził sie komendant w sposób na
stępujący:

»Społeezeńs.t>wt> poLsirie (jest asufilitarao >— 
odzwyczaiło się od współżycia z wojskiem. — 
Tendeneya wciągnięcia wojska ao dyskusyi 
politycznej, jest niesłychanie Dudna. —  
Z wojskim naazem trzeba obcliodać się bsTdfcs 
ostrożnie*.

AV daulsa.ym ciągu omawral P i!srudski s p r i -  
w ę  b e z r o b o t n y c h ,  którą uważa za jedna 
z najważaiiejszych. Jest ona baidziej palący 
niż inna. Tm d noś ci z bezrobotnymi bydą miały 
wrzystkie państwa. My może będzriomy mieL 
jednak większe trudnaści, spadają bownam nd 
nas obowiązki, zaciągnięte nie przez nas, w zglę
dem obyAva,teli państwa polskiego: inwalidzi * 
obcych armij, zasiłki i zapomogi, wreszcie nie- 
w yjdacone f  erasye i emerytury za służbę, peł
nioną nie dla nas, —  to wszystko obciąża bar
dzo dotkliwie budżet Haszaj# państwa. Gdy sk 
doda masy retotników, powracających * Nie 
mree, denaobilizwvanych zoknoray obcych ar- 
mij, a masy te uczą się na setki tysięcy, bę
dziemy mieb bardzo trudną do rozwiązajwa 
kwmsityę bezrobotnych. Przewidywałem ją od 
dawna i stawiałem ją na- czoło wszystkicdi ia* 
nycb naszych zagadnień. Kto w Poisco, choć do 
poioc.y. rozwiąże sprawę bezr plwtnych, ten ł>e- 
ozie rządził w Polsce. Wobec’ zimy nie nieśne 
rozxxoc7,yinać robot publicznycL Ptiłącą tez p<- 
.rzeba jest kwestya nrscealcań dla beznaIxxtnAroh. 
Ja zrobiłem wezystko, co tjdko byłem w  sra
nie. Zwróciłem się z u^łnem uomaganiean się 
do prezydenra ministrów, aiby ia:k najprędzej 
zaradził jeduoiraeowo biedtóe i stopniowo sta
ra! się o warsztaty pracy dła bezrobotnych. — 
Ale bez żywego współudziału całego spoteareó' 
stwa i jego pomocy, nie wyobrażam sobie, aby 
tę największą naszą sprawę można było ekw 
to rznie zaiatwić*.

Lozanna, 20 grudnia (Tel jrryw.) Agencya 
Polska w Lozannie otrzymała w dniu 19 brn 
z Poisk’ >go Komitetu Narodowego w  Paryżu 
następujący telegram:

Pb łerewskl wy jechał z m isją Komi etu Pol
skiego w Paryżu Przybędzie d'o Gdańsika pra- 
wdopodKdmie w poniedziałek duła 23 gro lok 
br Z Gdańska ude się do poznania, a następ 
nie do Warszawy.

W e js lą o  p e f s k i a  W ł e s z e c h .
Medyolaji, 20 gruidnia (Tel. w ł.) »Corriere 

della Sera* donosi z Rzym,u, że pierwi-zy pułk 
polski w sLłe 4.909 lmdzi, gotów do marszu, 
znajduje się .w .Santa Maria Gan u a Vetere Inne 
pałki polskie fo mtiją się w okolicach Medyola- 
nu i Tuirynu. Liczą one z górę 3G.000 ludzL 
Nadto ochotnicy poiscy, którzy brali u(dz'a! w 
ostatnich Avalkach, ikoniceutrują się w Bros cyi. 
Pierwszy puli. uda się do Pol ki przez jeden z 
portów Branou.skLc.h, skąd popłynie v,prosł do 
Gdańska, tene jm-lki jióidą do Polski najpra
wdopodobniej przez Ausrn'ę Zarowiro Polski 
Komitet Narodowy, jak i dalegscya wojsk pol
skich wyrazPy publicznie rządowi 'włoskiemu 
podziękowanie za życzliwą pomoc, udzieloną 
w formowa,mu korpusu poi „kiego.

S t s n j  Z j e d n ^ e z s n e  o  r o t

Poznań, 20 grudnia (Tel. prrw.) Nacuełna Ra
da Ludowa w Poznaniu otrzymała od Polskiego 
Komitetu Narcuow'egio w Paryżu depeszę nasię- 
pająieej treści:

W  dzienniku nowojorakim >The World* u- 
kay.J się ar.ykttl ,p t. iPrzy=y.ł? Polska*, jako 
wywiad z leaderem .natrtyi repuiblikanskiej w 
senacie Stanów Zjednoczonych Henrykiem 
Lodge. Sformułował on w nastęmijąicy sposób 
warunki pekoju, dotyczące Polski:

Musimy niitć Polskę wolnę I niezależną, Ta- 
mieszbałą pracz naTÓd polski. Musi to być Pol
ska wielka, obehmująca w.rayskkie terytiorya, 
na których iDrzewraiża hida.ość po Pika. a .nie Pol
ska maL t  królem B^hsburgicm, która,by była 
Polska niemiecką. I nzd którą przyjaciele Nie
miec pracują obecnie otwarci® I skrych tutaj ł 
23 grank-ą Musimy mieć Polskę, do®iatec7tne 
oaporną, któraby r ie  yłko była przed-muraera 
dl? ekapanzyi niemieokrej na wscnód, lecz tak
że pomocą I ochrom Rosyi To  mm5 być P o lk a  
dostateczne silna, aby m;og*a odemrzeć w Eu
ropie ćrodk^w-yj wwełkie atak przeówfco wol
ności i cyrteliracyi, .tai jak dawniej 'odpierała 
iawazye turedkie, — - —  >— *.- V

i r?!, KrsKii*.
Kraków, 20 grudnia.

Prto^-tent Fećmrowicz po otwarciu obrad Łakn. 
murikuwa! Kadzie, że otrzymał prywatną, wiada 
mość. ii prav do-podocmie d?Diaj rano przyjedza* 
do Kraków,-’ Naczelnik F i 1 3 u d s k i z AYarszawy 
Jeżeli istotróe przyjazd ten nastąpi, to prez^aa i 
wraz z w iciprczydenia.iij  powita naczelnik raio 
ciem miasta i zaprosi go do ofioyidnego odwiedzo 
nią Krakowa. Obecny przyjazd Naczelnika Praiuda 
ek.ęgo ma bowiem charakter czysto wojskowy.
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ZAPROSZENIE WILSONA DO KP4K0WA.
Z kolei prez-ydent Fcderowicz zawiadomił Rade. 

B fcc strony bardzo poważnej otrzymał wiadomość.
śe prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryk, pól- • jowych.

bloki f 10 biletów) 3 K. karty ronołniczd miesięczne 
6 K. Równocześ ile zaprowadzono zniesienSe I. t II. 
klasy, a w prowadzenie jednolitych wozów tramwa-

r.octiej Wilson, przyjedzia prawdowdobniie do 
Warszawy. (Huczne ckla-ki), Kiedy Wiieón przy
był do Europy, nysłal do niego prezydent, miasta 
depeszę powitalną. (Oklaski) Z okazja przyjazdu 
Wilsona do Warszawy pr wydyma su. Krakowa 
ądjuwd go, aby także zechciał oawiedzić nasze 
miasio (oklaski; i w tej sprawie zwróci się do p. 
Paderewskiego, by zechciał być orędownikiem na* 
sr/ra w tej sprawie (oklaski) i w noszom imieniu 
taprssił Wilsona do Krakowa. (Oklaski).

EPIDEMIA TYFUSU PLAMISTEGO.
Przed porząćkdem dziennym złożył z kuled spra

wozdanie fizyk dr J a n i s z e w s k i ?  ostatnie zdro
wi Uiości w mieście, a twzej o giożnym etanie epi
demii tyfusu piamistego. Epidemia ta przybrała 
charakter bardzo groźny. Liczba chorych wynosi 
•dotychczas w bieżącym roku 163 wśród cywilnych, 
r pracezło 18U wśród wojskowości. Groźny sŚcn 
rozpoczął się w lietopadzio br. W grudniu br. za
chorowały dotychczas 94 osoby. Smicrteliiość wy
nosi 8 i pól procent. Siedlisko tyfusu było w bara
kach wojskowych i w aresztach sądowych Naj
więcej wypadków z md o dotychczas na Kazimie
rzu, Podgórzu i Weeolej, przeważnie *w6ród kole
jarzy i pcwraca;ącvch żołnierzy. W  Krakowie za
chorowało naraz 19 żołnierzy po powrocie z frontu. 
Mi os 7 kuk cni prę wataie. Wolka z tyfusem plami- 
etj ni jest walką i  węzami. W tym kierunku wy- 
oano szereg zarządzeń i urządzono kilka cdw&za- 
wiarni. W szpitalu 00. Bonifratrów przygotowano 
dła chorych 300 łóżek. Referent zakończy! spra
wozdanie szeregitm "poetulatów pod adresem pre- 
rydjum miasta, przeaewszystkiem zaś domagał 
cię gruntownego odczyszczenia miasta. Lekarze 
dzielnicowi n/vją obowiązek urząd z unie rowizyj ss- 
mtamych mieszkań i oczyszczać je ewentualnie 
przymus we. Czynione są nakże próby szczepienia 
tchrcnnfgo. Wielkie usługi w całej akcyi może 
oddać w tej sprawie prasa Pr Janiszewski przed 
łfżył wT-*j(ie wniosek, upoważniający lekarzy 
dzielnicowych do pr7.eprowadz.inia przymusowego 
^oczyszczania brudnych mieszkań i odtrezamaanfcs 
domowników.

Sprawozdanie dra Janiszewskiego wywołało oży
wioną dyskusyę. Przemawiali radcy pp.r dr Kepler, 
dr kaplicki, W. Ostrowski, Konopiński, wiceprezy
dent Sarę I et: radca bud. miejskiego p Kłeczek 
Mówcy wypowiadali poważno zarzuty w sprawie 
r.ioporządków i brudu w mieście, domagali eie oczy
szczenia o lic, uregulowania i uporządkowania Mły
nów].;, dalej izolowania wszystkich osób w takich 
mieszkaniach, gdzie zdarzył się wypadek tyfusu 
plamistego, wreszcie atakowali Zakład czyszczenia 
miasta.

St. radca Kłeczek wyjaśnił, ż« sprawa regulacyi 
Młynówki utknęła z tego powodu, ponieważ x- ro
ku 1914, zajęła ją wojskowość i urzędnicy budo
wnictwa ini oskiego nie ntfćłi do niej przystępu. Od 
dwócn ntdoeręcy odbywa się odezyszczanio Koryta 
Młyiiór.vxi. lYuee w' konano już na przestrzeni 3 ki
lometrów, mianowicie od szkoły Lądeckiej do drogi 
bronowickiej.

Po wyjuśnientaoii p. Kłocz-ka, przyjęto wniosek 
dra Janiszewskiego.

ZAKÓRNO BYDŁA RZEŹNEGO.
St. radca magistratu, dr Z a w a d z k i ,  przedło

żył Radzie miejskiej wniosek komisyi administra
cyjnej, który upoważnia gminę, miasta Krokowa do 
prz.ystąolonia do Zw.ązku Spółek producentów by
dła i trzody *DobyLek« w charaktorze spólnika. 
Udział gminy ma wynosić półtora miliona koron. 
Komis., a aprobowała regulamin, na podstawie któ
rego wpływ gminy w tej spółce został zabezpieczo
ny. Sprzedaż bydki, zakupywanego wprost od pro
ducentów, odbywać się będzio przy pomocy kra
kowskiej k a y  targowej.

R. m. W a j d a  oświadczył się za wolnym han
dlem bydłem i trzodą i zgłosił wniosek, aby opłaty 
na rzecz byłego Zakuciu dla obrotu bydłem zosta
ły zniesione.

R. m. dr F r i i h l i n g  przytoczył szereg zarzu
tów' przeciwko postępowaniu b Zakładu dla obrotu 
bydłem.

Również r. w. B i a 1 i k wystąpił przeciwko two
rzeniu nvwoj centrali, która będzie znowu podra
żać towar podobnie, jak to czynił dawny Zakład 
dla obrotu bydłem.

R. m. c l r Wa s n n g  zgodził się na surową kryty- 
kę FchwŁarskiej dział ilu ości i*.vm°ęo Zakładu obro
tu, bydłem dzięki gosp ciarce anstryackisj. Obeem* 
gmina musi przystąpić do proponowanej spółki ze 
wzglęki na wydmą w tej sprawis U3tawę przez 
P K L., abv się rstować na przyszłość. Mówca, nie 
sądzi, aby obecna chwila tak zmieniła łudzi, iżby 
bądź obszarnicy, hę Iż rzeżniry i masarze, stali się 
takimi przyjaciółmi konasumwitów, za jakich obu* 
strony chcą t:cłiodz>i'<

Prs^tnawiałi ‘Udej r. jo Kooobudzki, Bialik, Mi- 
tóołek, Cłwwatołc, Ffirber. dr Bobrowski. Tabaczyń- 
ski, dr Jul ko Nowak. powcs* dłuższych wviaa»Wi 
uusackl referemt dr Zowaozki. Wniosek enękMOŚcią 
głosów przyjęto. — Du Rady nadzorczej •Dobyt
ku* w/bra*» v  sMił pp : Wanung. Brerer, Klemen- 
ekrwócz i Wajda.

REGULAMIN OS?AD RADY M. KRAKjOWA.
R. m. H a ł a t k i a w i c z  przedłożył następnie 

projekt nowego regułzrainu otrą! Rady m. K-ake- 
va. Zerwier* o* rejąctzy kn.erm nowe postanowie
nia, ż« we»:*ka, które z poprzednich jotiedzeń B i
dy miasta spatBr, ir—ją być przy zwołaniu ncwe- 
go pewłdzonia w całości w purząuku dziennym 
radenin bńcjblaiai doręctone. Wnioski takie maja 
b ć aa i<f.jb-iiŁSŁ»ra posienksoiu, o ile mośnośri 
jr z i 1 innymi, wzdęto pod obrady. Sprawy, othte 
porząokkyu daietioya, ®oęą być z niego usunięte 
tylko za zgodą łtsdy n -aota.

Wszelkie weóoski członków- Rady w sprawseh, 
nieobjętych rwządkiem dziennym, należy igłasfcaó 
na piśmie przed otwarciem poriedzetńn, a rozpatry
wać się jo bedzie dopiero po wyczerpaniu porządku 
dziennego, chyba, że Rada m. więksiością tntacb 
czwartych głosów uchwali natychnia?tawe ich roz 
I-atrj wanic. Również ńitorpelacye należy zgłaszać 
w zasadzie na piśmie przed porźtpłkiem dziennym. 
Przewodniczący winien na interpelacyę od Dowie
dzieć na tern samom łub najbliższom posiedzei.iu.

Rcgulimin eały z nieznacznemi p prawkami 
przyjęto.

NQWA TARYFA TRAMWAJOWA.
Radca magi .tratu dr R o i n e r przedłożył z kolei 

projekt u3t,v.vy o opłacie cd psów, poczem po jej 
uclu..ułomu wic-ep/rjzydei-t Sur ę  przedłożył wnió
sł: ’ komisyi tramwajowej w sprav,ie utworzenia 
jednolitej taryfy tramwajów#;. Nowa taryfa przed
stawia się nakępująoo: P.iioty dla dorosłych- 10 h, 
dla dzieci i uczniów 20 h. Abóc 
no 10 K, kwartalne 48 K, roczne 
ezkMno miesięczne 6 K, bloki (50

Po obszerne,' dysicusja wnioiski komisyi uchwa
lono.

Wreszcie odczytano nagły wniosek r. m. K r z e -  
t u e k i e g o, ‘ Adełmanna i co w., protestujący prze
ciwko nowej tarj fie pocztowej, wydanej przez rząd 
warszawski. R. m. di Krzetusiu obszernie umoty
wował ton wniosek, podnoszą,o, że kurs jedne? mur
ki poliozono w rej toiryfie na 1 K 75 h, co ogromnie 
krzjiwdzi bjdy 2, a bor austryazki.

R. m. D a s z y ń s k i  oświadczył, że ncwe zwj'ż- 
,i pooztorwe będą zniżone- do pewn >j roztropnej 
ęaief) wysokoścL Mawea zgodził się na to, że kurs 
marla 1 K 75 b jest krzywdą dla Oalicyi. Mówca 
oświadczył się za uslanowieniem jawnego stałego 
kursu marek dla Galicji na korzyść koron.

Nagłość i wniosek sam uch walono.
Wniosek o nazwę ulicy Starowiślnej na ulicę W il

sona przekazań:) komisyi.
Na tajaem posiedzeniu uchwalono szereg brr a w 

osobistych.
Na tajuem potued/.miu po dłuższej dyelfRsyi pro

ponowane nominacje przekazano osobno] komisyi, 
która jo pnedk-iy na najblii zem posiedzerdu Rady 
miejsldej i na Pu u posiedzenie odroczono.

lokata kapitało
—  to  —

POLSK A POŻYCZKA PAŃSTWOWA. 
Procent ptatity za eaiy rok z góry. Lokata 
kapitatu uz 514 Nabyć mef tn ws^łdzie.

f e t  K O M I K A .
Kraków, 20 gra. 

PRZYJAZD NACZELNIKA PIŁSdDSK*
DO KRAKOWA. Naczelnik Piłsudsh 
dził o g. 8‘5 rano spe-eyalnym pociągiem te swoim 
Mtabcm do Krakowy1.. Na dwjorcu koloj ewj-m w 
sali przj_jęć oczekiwać będą N iczelmka prcajtóyum 
P K. L., prezydent m. Krakowa Fedorowicz z gro
nem radców miejskich, komisarz powiaieu kra 
kowsluego Bit6i;decki. gen. dj"w. Gołogórsli ze 
sztabem, gem. Madziara i dyr. policji Krupińska 
Naczelnik Piłsudski jyo przywitaniu uda się do 
gmachu starostwa i w dwie gcćziny po prze jeździć 
będzie udzielał posłuchań.- 

POSIEDZENIF RADY NACZELNEJ POLSKIE
GO STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO od
będzie się w Krakowie w n i e d z e 1 ę, 22 Dm w 
,vdi magistratu na 2 piętrze. Porządek dzienny o- 
bejmuje:

1) Zjednoczenie Polsk. Str. Deirokr. w Galicyi 
l  Polsk. Str. Dcm. w Warszawie w Polskie Stron
nictwo Państwowo Derookr. z siedzibą w Wareza 
wie.

2) Program i statut organizacyjny projektowa
nego stronnictwa.

3) Wybór dclogjatów na zjazd do Wąrśaawy na 
tizi. n 29 grudnia.

4) Sjiuacya przedsejmowa.
Posiedzenie odbędzie się o godzinie 10 rano.

Hąoe*, 20 Gnionih,

WSTRZYMANIE DODATKÓW Dl A MEDALI WA- 
LECZNOŚCI. Rjzparząazenie ministerstwa spraw 
we jakowych w Wanzawie zarząizilo wobec zmienio
nych scćsunków politycznych wstrzymanie wypłaty 
rajezytońci, przywiązanych do po#iŁ.iania austrya- 
rkieh mediJi waleczności Zarządzenie to jest końiecz 
nein, albowiem ■ w.jbec nieistnienia państwa ausi.ro- 
w ęgierskiego, wyplatj' n& jego rachunek dalej odby
wać sic nie mogą. Bozporząizenie to wchodzi na
tychmiast w żv ie.

ZA RZYMANW URZbONIKĆW W SŁUŻBIE WOJ
SKOWEJ. Odnośnie d) rozkazu d3mobilizacyjnego 
dowództwa generalnego okręgu krako aakiego, * doty 
ęzącegr. zwalnicnia fni!kcyonaryuszys sądowych, zarzą- 
dzctifc 7< stalo tymczasowe zatrzymanie na azie tj-ch 
fcnkcyonaryiiszy sądowych prz  ̂ wojsku, którzy peł
nią firobc wojskow-ą w clcirakterze oficerów rachun
kowych lub pociclicerow rachunkowych, aż do czasu 
zupełnego wyszkolenia odpowiednich następców, 
względnie az do tlalszcgo' zarządzenia.

AKC i'A BONOWA. Niezrealizowane jeszcze hony 
państwowej akcyi zapomogowej przyjmować będą do 
soboty, tj. do dnia 21 gruur.ia 1918 włącznie kuchnie 
irdeiskie i sklepy miejskie.

MIEdSJtA SPRZEDAŁ r y b  w  p a r k u  k rako vv- 
SK1M (karpi i linów) rozpocznie się djó publiczności 
w sciiotę. 21 fen. o godzinie S rano. Czas spr~edaży 
od 8 do 12 rano i od 1 do 4 1 pól popn łudniu Konsu- 
my i sto warzyszc-iiia, 1 tóre zamówi!y o-yby, mogą od- 
bioiać J-: w piątek (20 Lm.) od godziny 9 rano.

Równocześnie zawiadamia się, że począwszy od so
boty, 2j hm. będ/ie się odbywała miejska, sprzedaż 
rjb również na placu bzezepańskim. Cena 16 K za 
1 kg.

IJCHWA KSIĘGARSKA. W niektórech krakow
skich księgarniach znowu podniesiono ceny, książek, 
naturalnie bez porozumienia się z gremium księgarzy. 
Książki wdane klika lat przed wojną, których cena 
wynosiła l ‘6u, obecni? sprzedawane są po 3 K 20 h. 
Ponieważ iv obecnych czasach pokup na wszelkiego 
rodzaju ksążki jest wielki, niektórzy księgarze chcą 
wyzyskać tą dagedną dla nich sytneyę i do ustano 
wionyęb cen dowolnie doliczają sobie rozmaitej wy- 

1 k vl.ji procent. Piuro. dla zwalczania lichwy powin
no sf.0B.l,wezc i ost-n wystąpić przeciw tego rodcajU 
posterowaniu i przekraczających przepisy ostro ka
rać, :ue też i rówr..)cześnip. "ustalić maksymalne ccdv 
na książki.

DALSZE WYROKI NA LICHWIARZY. Sąd powia- 
trw, karny w śrnitowie wydłt wczoraj cały tzereg 

woków na. lichwiarzy Skazani zostali: Władysław 
przynędzje t Karwny. maj-ter szewfki, u) Szewska na l i  dni are-

P e s t ć f

sztu i 609 K grzywny. Leon Steigler, w-laścitiel firmy 
Fiafiikcł w Ryuk« za sprzędaiz sznurówek na 3 ty
godnie areszOi i grzywnę 8/tOO K, Mojzeaz Mundheit, 
kujnec, ul. Długa za 'wkoryę 3 tygodnie aresztu i grzy 
Y.uę 1600 K, l3n z3nt'ck: dzierżaw ta restsurac\i 
i kawiarni w 'Irand-BoteUi, na 2 miesiące aresztu, 
waz grzywnę 10 900 „K, Alfons Mensik na 6 tygodni 
ares/tu, zamień mych nj grzywnę 4.201' K i grzywnę 
dodatkową 6-000 K, Ester? Bachner ul. Kościuszki 
za uf iłowaną aprsedaż mąki po 9 I- za 1 kg na 14 
dni aiesztu, jaiiCier one na 1.406 K, Salomea Immpr- 
gTwort z Prądnika Czerwonego za sprzedaż szczctkl 
na 14 dni p.-eczRh zam na grzywnę 1.400 K, Waoław 
Janeczek, kuniec w Rynku głównym, za sprzedaż fla
szki gamy aral>zkiej za 56 K na 10 dni aresztu z za
mianą na grzywno 800 K, Berta Gross, ul. Siemiradz
kiego za sprzedaż pudelka zapałek za 14 bal. na i0 
dni z zamianą na grzywnę 400 K.

Kczprawa przeciw Chrabąszczowi z ulicy Szczcpań- 
tkicj została odroczona, celem pociągnięcia dr odpo
wiedzialności wymienionych przez niego kupców 
(Grafczyńskicgo i innych)", którzy po tychsamyeh ce
nach sprzedawali dotyczące artykuły.

TYFUS PLAMISTY YV WIĘZIENIACH. W więzie- 
nip.cli sądu kraj. karnego w Krakowie wybuchła epi
demia trfusa planisteg), którego ofiarą-padło okido 
30 więźniów. Zachorował, także dwaj sędziowie śled
czy i wr * nr

PLAGA WŁAMAŃ. Od kilku dni bandyci urządzają 
wilie istne napady iia mieszkańców kilku ulic z dziel- 
niry IV w Krakowie, włamując się do ich mieszkań 

„  , , , . , i robujac beznarnie mienie. Wez uaj do mieszkań
rrczydjum prosi dzionków Rady naczelnej, do pr/y ,.j^y pat0rtgo dokonano 6 włamań i okradziono

a-jlokatcrów ra przeszło Sfł.Oóo koron.ktćrtj należą także wszyscy byli posłow.e paria 
manta,rai i sejmowi z grupy Polskiej Demokracji, 
rtby nie Czekając na pisemne zaproszenie, które 
z powodu dbeoncgo-funkcywijowania poc-ztj’, może 
im n".e bj-ć dorętz m.o, aby ze względu na donio- 
słwć sprawy wzięli niezawodny udział w niedziel
ne m pcsiodzcnUi.

DO PARYŻA wyjechał z Kiakowa prof. Uiiiwersy- 
tetu krrdrowtiicgo" dr Siedlecki imieniem K. B. K. w 
sprawie żywności i odzic-zy dia Galicyi wskutek tele- 
glamu radesłanego z Londynu przez hr. Sobańskie
go, pełnomocnika paryskiego Komitetu narodowego 
prz.y rządzie angielskiisu. Ur bobańska zażądał wysn- 
zu żj .mości i odzieży, potrzebnych dla miast i cen
trów przemysłowych iv Galicyi.

DYPLOM HONOROWY UNIWERSYTETU JAG.
DLA WILSONA. Prof. Siedlecki w- czasie pobytu 
swigo w Paryżu wręczy prezydentowi Wilsonowi 
djylicm na honorowego doktora filozofii uniiwer- 
sytetu krakowskiego.

CHOROBA GEN, SD3ENK0WSKIEG0. Z War
szawy donoszą: Gen. iSosrakow&ki ciężko zacho
rował r.a influenzę, połączoną z zgąwijniezn płuc..
Równocześnie chora jest żona i córka generała.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Wśród niezwykle 
pcdnii-fionego nattioju widowni wionął na na-* wózo- 
' i j  ze Eceiy skandynawski mistycyzm Strindoerga.
Mist ryum o zakioju religijnym m. t. ,,Adwent" wpro- 
wadżgjącc w ostatniej oOułonie wieczór wigilijny, 
uiritsz.i-71 nc w okresie świątosznym na repertoarzs, 
moti- spełnić zudame jako w\ Aa wieko bardzo urozwsi- 
ceno o .ilnęm ńramatyczneni napięcia, osnute na filo- 
zoficzncm rozpięciu kweitri zbrodni i kary. YV prze- 
eiwttaniii do Dostojcwskieg# fetriudberg dopuszcza 
w rozwiązaniu ekspiację w duchu pojęć chrześcijań
stwa. przeprowadzając dwie główne postaci przez 
długi „uci eg scen i obrazów, rozpatrujących ich ktzc- 
S7ne życie i karę, zw&zują ,ą ich winy w wiaczór Bo- 
ifeo  naiodzeria.

Przed szcicgółowfzcm apra^ozdanic* zaznaczyć 
trzcoa, te teatr r.aaz p. zygoto wił sztukę fetrir.Jberęi, 
p. zedsiawiająttą poi* do rozwinięsia p#mysłów insće- 
lizacyjnyeh i *trlu toairałnsge bardzo starannie. Pod 
rriyrpryą dyr. 1 rtcińłkiego przedstawienie wykazało 
ogromny nakiad pracy i uiuus przygetowawozego 
w jl*  Uyee ebraaow, a «Ł jć p*wae efekty iceniezn* 
w wktatniej chwili zawodniły — aiime to cal oś* poze- 
rławfla audytoreHa pod ailninn. niecrdzieiinem rra 
irr im ; jaiie łiywa rdiia/rtn dzieł wie'ki«go rener- 
loaru i gtębsaei filozof1 czncj wartośei. ( 1ówti«i role 
ziiS aziy ś—ietłiyctł w-ykoaaweów w pana Noskowskim, 
p. O i plińskiej, Laaaoakirwicz-GBlb.wej i p. Bońeey, 
któiycb talc.it uplaaiycłmi znakomicie edem'an* po
mysły »kandynawtk:ego autora.

„Ańwent'1 obudził iywe i usprawiedliwione zainte- 
resowanje, które znalazł* wyraz w gromkie! okla
skach. ikierr»wa«yi h ped adrsseia zauówns artystów, 
jak w znaczniejszej jezzesp nderze reżysera. Nie po- 
tritian.y jednak ncetody dyrekeyi. ktdia w przewi
dywaniu powodzenia Hiriieszcza aztukę na lenertoare'; 
przez 9 dań z rzęu« bez prsorwy. Na haki *i.*>,rTi#*ŁŁ 
kasi wy Kraków jest je.zo»e za mały. W. Pr.

7 KRAKOWSKIEGO KOŁA TOW. NAUCZ. SZb- ÓL 
WY Ż^ZYCH- O-U tnie w b r. p*si»dzenie członków 
krak. Krła Tor. naucz, tzkłl wjzczych odbędzie »ię 
— sobotę dnia 21 grudni* w Collegium noyuał o go 
diinie 6 i pół ticezoreŁi pod przewodnictwem preze 
s* prof. Igu. Ctir7ano,Tikieyo z następującym porzaJ- 
kieie diieiaym: 1. Odc/ytani* protokołu. 2. łteferat 
prof. dra 'Viktora Chrupka pt. „Dlaczego e koła de- 
mciałizowała nsuciyciel*-?*' L Dyskusja. 4 Wnioski i 
ir.tfrpeW yo. Nadto wybrani na ostŁtniem posiedze
niu ezłukcwie poszrzegółriyęh groD ztoźą sprawozda
nia z doraźnej akzyi, podjętej w myśl uchwały Koła 
dla biednej i głpdnyj m!)l/.i"ży szkół lwowskich.

ZJEDNOCZENIE NAUCZYCIELSTWA LUDOWEGO 
Dnia 11 i 12 bm. odbyło się posiedzenie przedstawi 
cieli Zwiat-ku T>f-l?kiego neuezycielitwa ludowego yi 
Galicyi i zrzeszenia naucz, szkół początkowych # Kró
lestwie. No posiedzeniu tern uchwalono połączyć dwie 
oigniizmje nauczycielskie w jedną wspólną p. n.
Związek lauezycklstwa oobkich szkół powszcch- ------------   ** --- , .
pzeb. Za siedzibę Związku obrano Włtszc.wę. Zanim przód brahobÓjfdav»Hi. >U G lLG iiA « wyumfetlft 
Korni'ya wybrana przygotuje statut wspólnej organi-L0 t,vłko do poniedziałku, przeto należy się 
zacyi — cc tię stać ina do koi.ca br. t-  i zanim zjazdy( . . 14504
rbydtccch zrzeszeń przyjmą go do zatwierdzającej ;Ł”J - ——
wiiicfincści — władze nad wspólną organizacją, obej-j ~ ~“ , .
muiąco rauczyciclstwo wszystkich ziem polskich, PORANEK TOł STOJA  odbędzie się w me-

WŁAMANIE DO „DRUKARNI LITERACKIEJ*'.
Oreeńai wieczorem do kaucęiaryi „Drukarni Liteia- 
cl-:iej“ pizy ulicy Jagu-llońskioj 10 włamali »ij iacyś 
bandyci, wyważając drzwi i rozbijając biurko. Opry- 
szki zostali spłoszeni i zbiegli. Drukarnia nie poniosła 
prawie żadnej szkody.

ECHA KRADZIEŻY ŻYTA LWOWA. _  da.k
etycliać, areuztowani onsgoaj s ie r ż a n t  fionniag i ptu- 
tin ow y  Jakobck, oraz ki.r.duktorzv kniejowi, za kta-
d71pż "zyta z matrazt-nc-w' wojskowych w- Podgórzu- 
W isła , przeznaczonego dla głodnych we Lwowie, "O- 
stfdi wypuszcicni na wolną stopę, i’ akt ten Eto.że byc 
T.ytłóiriEozony jedyn ie  brakiem  pom ieszczen ia w wtę- 
zitninch.

ARC. KAROL ALBRECHT, naistafozy syn arcyksię- 
cia Karola Stefana z Żywca zgłosił się do armii prJ- 
skiej; podanie to władze wojskowe polskie obrzuciły.

V REPERTO/aR TEATRU MIEJSKIEGO
im . jijłiusza  sło w ac k ie g o .

W piątek, 20 bm.: „Adwent1 A. Strindberga.
W pcbofę, 21 bm.: .Adwent11 A. Ptnndóerga,
Y-T niedzielę, 22 bm.: popołudniu: , ] Yzyjaciele“ Al. 

h* Fieary; wieizoretn „Adwent" fetrindberga.
V. ponit działek, £3 bm.: „Adwent" A. Strindherga. 
We wtorek, 24 bm.: Teatr zamknięty 
Wc errdę, Łó bm. wieczorem: „Betleem polskie11 L. 

IUJla.
Vv'e czwartek, 26 bm. popob: „Betlccm polskie" L. 

R,y 1(a-, wiccioiera: „Gorąca krew " H. Fiiidkowskiego.
V' piątrk, 27 im.: „Aawonf- A. Strindherga.
\\ sobrtę, 2a inn.: Wachlarz Lady Wińdcrmere1 O.

\iiihća
W niedzielę, 29 bm. popob: „Betleem polikie" L. 

r;vdU: wieczorem: „Urwis" B. Katerwy.

JÓZEF  ŚLIWIŃSKI, Wobec niezwykłego po 
wodzenia, z jakiem dpotkał aię pierw»zy koncert 
naszego mistrza-piAnisty, Józefa Śliwińskiego, 
^Krakowskie Biuro Koncertowe E. Bujański* 
liakłonilo znakomitego artvstę do drugiego kon
certu w naszem miećcie, który o.dbędzie się w 
niedzielę, dnia 5 stycznia, 1913 roku 14503

STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI, głośny te
nor bohatefiski op#ry warszawskiej, wystąpi z je
dynym koncertem w niedzielę, dnia 19 stycznia 
1SJ9 roku. Bi!ety są jui da nabycia u J. Ru 
dnicki»go, Li ula A — B. 14503

V.I
MORELLO

Tflazc ihy ek»*entryk, wy rohde eodzlertik 
salwy sanl-oko w T e ttr*  *NOWÓŚCF«. 14409

DW A WIECZORY SYLWESTROWE.
We wtomk. dnża 31 b. m., odbędą się w sali 

•Sokokr d wa wwezot y sy w«strowe z udzi&hra 
anystów tej niiąry co: And a Kitschiuoan, Ma 
ryj. Ołska, Wacław FalieińakA, Ctesio tiruwow 
gki, Ludwik I .ataj aer-L.%winski, Wojeieefe Wro- 
blewski I inni. Bilety *ą już do nabyckt u J. Ru
dnickiego, linia A — ił 14503

CHODiMY ZOBACZYĆ NASZYCH  
PRZYJACIÓŁ!

Znakomity film »U C IK CH Y«, wyświetlany rr 
tygodniu bieżącym pad tvt,ułem: »Konau śwśai 
zawdzięcza woiaość narosów?*, ukazuje nau 
y.-szyitkich znakotai -roh przyjaciół nasze.) ftnra. 
w jr. Ujrzymy tam Wilsona, Foch'a i innycli, a 
serce nam aic rozi%!uje. róża tom ciekawy nie
zwykle obraz pod tytułem: »KaLtcw> otj ze 
słynnjnn detektywem angielskim K elly  Brow
nem w  roli tytułowej ukaże nam tragiczne stro 
nr chciwości ludzkiej, nie cofającej się nawet

, ł y   T t n n m t U *

v/ c r z r m u .
Lortdyn, 20" głnidinia (Teł. w ł.) » Times* 35^- 

szą, że sir Froderić/k Smith, minister sprawie
dliwości, ośyiadczłł na. KgroTtia-dzeniu w Liver- 
pool, że jeśli sprawy pójdą szybko i szczęśli
wie, to pokój ogólny, będzie najwczośiilej (podpi
sany w  czerwcu- i919 ir.

‘  i i l M I i a  U s i s S a i S  0 1:1 s z ł e r z e .
Wtaueń, 20 grudnia (Telef.) »Sl-avi?che, Kor- 

respoin-denz* donosi ze żaddla ruskiego, ża 
a-rcyks. Wilhelm, syn areyks. Stefana, komen
dant śfcrzol-oów ukraiński,oh, bawił od dłuższe
go czasu iw OzerftJąwmch i wrobec gtożąieiej in- 
wazyi mmuA 'kiej opuści! OzenkowfCe i (zgłosił 
się w  komeaiidzie ukraińskiej iwe Lwowie, ofia- 
rująic swoje usługi. Odpowiedziano mu todnak- 
że, że Rusis: nie mogą przyjąć jego utóug. Na 
lo oświadczył aw-- (książę: Ojciec mój wyrzekł 
się m c .  Praez W ęgry, gdzie- szaleje rewolu- 
cya, nie SnOgę wyjechać. Rumunom me chciał
bym rwipEiść w  ręce. Ofiaruję mara moje ushigi 
ta.k, jak arcyks. Józef ofiarował swe uisłiugi W ę
grom. Pragnę pełnić 'u was służbę jako zwykły 
Wilhelm ITaibsb-uirg. Gdybyście odinowili, priT- 
szę. w  każdym raizie o schroinienie T e  ostatnie 
żądanie zostało uiwizględlnione. Ukraińcy wyzna
czyli aroykdęeiu kl. śsztotr Bazyśimtów w  pewnej 
iricjscwwoici G ałkyi wnckorcmej, gdzśe kęazłt 
pr7enywał az do powrotu msnnalnycli etosun- 
ków.

K c n x ?  , Ą .  K . “

Wiedeń, 29 grudnia (B. K .) Naczelna kosneń- 
da byłej amfetro-węgiejekiej .armii zastanowiła 
swroje czynności.

"A.

D łu g ?  A u s t r y i .

Wiedeń. 20 grudnia (P  \T). Baidapeszteiisk’ 
koresponidem ^AiNhit-Ulir-Blahfc* donosi, że nsi j; 
wiozoua jszem ijiOsiedzenMi rady gon era In o 
banku austr.-wo.jgi troski ego, na kS areim był obec 
ny także (między innymi przerosła w klei rząd u 
poi kiego, ucbwatóno iParzymać wspólny ba-nk 
aulśtuOiwęgierski deaohwiii ajplyniecia jurzywilej 
ju bankowrogo. tj. do dnia 31 igru-doia 1919. Có 
do ważności (pożyczek wiojennyL-łi, zidania były 
rozbieżne Czeisi chcą nżnać tytko te pożyczki 
wojenne; które emitomrone (wstały na ipodsitawie 
uipOrtżażjnienia parłacnontu. W ęgrzy i Niamc.y 
auis-tiyaocy czynią, swój uldlział obowdądiar pfla-

0 1 u £ y J a s k i
lekarz-dentysla

grzcżYTc-szy la't 70, po długiej, a ciężkiej 
chorobie, -opatTaoujii św. SakrameLufcintl, 
zasnął w Panu dama i 8 grudiPa 1918 boku- 
Wypręwadzenie zwdok z kaplicy na cmen
tarzu n.a nń-ejsce w-icczncgo spoczynku ndE 
Fląpi w s-j-botę, dnia 21 gi-udn;a o godzinie 

3 i por po południu.
Na ten smutny obrzęd stroskano dzieci, 
zięć i wnuk zapraszają Krewnych, Przyja
ciół, Znajomych loraz pobożna Publiczność.

N  ABOŻE Ń S T W ^ A U O B N E
c-dprawden,ern zostetnie/ w sobotę, dnia 21 
grudnia o gedzmie 9 jaao w kościele 00. 
Pitinciszkanów |Szy ołtarzu głównym, zaś 
w poniedziałek, dańa 23 grudnia o gełdzćhle 
9 lafluo w kościele 00. Reformatów w  Wiet

lic zce.

E M  18??ira» KirtzaMS
urodzenia w 18G0 r., zaronatranna św. bar 
kiamontajrti znuurła w  dniu 19 grudnia 

1918 mku.
W  isimitku peigfążeny irąż wraz z córką i 
wnuczkami zaprawę ,ą Kolegów -zmaijó- 
m jch i poi nożną Publiczność na ten. smutny 
-obrzęd, który się odbędde w  sobotę, dnu#, 
21 g> udnia 1918 r. o godzinie 4 popołudnia 
z kaplicy cmentarnej na miejsce wit-ezneglO 

spoczynku.

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

odbędzie się w ponńediklek, dt*a 23 grutŁ- 
r k  lj)iS  roku w kościele 00 . Franciszkar 

nów o godzinie 8 rano.

Z początkiem stycznia WYJEŻDŻAM DO 
A M E R YK I PÓŁNOCNEJ w sprawach handle 
wych. Przyjmuję do załatwienia polecenia oso 
bistc i handlowe na miejscu. — Zgłoszenia pod:

IIopcucs*Dolcis« przyjmuje Biuro ogłoszeń 
c©n’a długów byłej Austryi zawisłym od obsza- ■1 Salomonowe i, Kraków, ulica Szczepańska L. 9
ru, (który im będzie pyizyianony. Czesi i Polacy [   " SPfTTk,,
uznali w zasadzie obowfątzcfe płacorr a. Co dc KUPUJE V f \  f./tb S t
eeitfeyi inowyrcli baniknotów nie po-roizuiniane-Yię.

K s .  K u ^ r e s h l  w

Zurych. 20 grudnia- (Tel. y1.) »fea-bw. Rep. 
Bl.« dicno»i, iż "były ®.ąehąpca. tronu bniwairslc tó- 

łć'. ltuiprccht WittcMiaich, łi-a.wi iw Chur 
(kumten gryzohski), gidzic odł^twa ciągłe kon- 
fersncyc z mcnarcbistami Niemiec i Aus>t.ro-Wę- 
gier, celem restauracji w obu krajach rządów 
irvona,rchiczny.dl.

’ CWfpaidsfkialny rert&Ktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wyóawe*;
K J S O L f  O S M A N .

(Adjffdy w <vki q/xM  nie f..nrh(,feą ef reftsksrr*.

Z. ĆKŁAD KOSM ETYCZNY 1 FRYZYERSKJ 
FRANCISZKI IIUDZIASZEK 

W  KRAKO W IE , ULICA GRODZKA L. 3, J. P

W YBORCY, CZYTAJC IE  S A T V" E :  
»NOW E DZIADY i KG u U TY'-.

r ,a< pa- 
.3 tcwa-

MIESZKANIE ZA DARMO nro" 
ntenka z dob-eso domu za dotr 
rrystrra młode,; osobie, w wolnyea on swego ua* 
łecla godzinach. Wiadomość: ulica ów, J ma 
II. piętro, od godziny 2 do 4 po południu.____

PRZYGOTOWUJE DO W SZYSTKICH  EG ZV  
MINÓW i RYGOSOZÓW PRAW NICZYCH

B r  E .  A O Ł E S  _
Infortnacye od godziny 3 ć s f i  po po,*»dr.in^Sci|
Łlich L. h, tirecie schody, parter, dr*wt ne 1T. 
 %

ROZDZIAŁ SA C H AR YN Y DLA FRODU' 
CENTÓW W ODY SODOWEJ rozporządzeniem
władzy skarbowej został przydzielony przeTMo

ZGUBIONO ZŁOTĄ BRANZOLETKĘ Z ZE-^etnu Stowarzyszenia, producentów wroay sowo
wi j, Leonowi Scńneldrowl w Krakowie. uu»4 
Dietla L. 105. Przy pooorz;; nale/y przedłożyć; 
1) Kartę przemysłową, względnie koncosyę. ła  
wwrób w'odv sodowe). 2) Liccncyę poboru sa-

GARKIEM dnia 17 h. m. o godzinie 7 wieczo
rem na uŁ Dunajewskiego, od »Esnlanady* aż 
do ulicy Rakowickiej. Uczciwy znalazca zechce 
zwrócić za wysokiem wynagrodzeniem: ulica
Rakowicka L. 8, £  piętro, do p. Springera.

W AŻNE DLA ZB IERACZY A N TYK Ó W ! 
Antyczny stolik dc* gier i sen^antka: tkanina 
staro-ruska na brokacie i t. p. rzadkie ok*zy.

Ponadto nioantyczno: obrazy szkoły H?lsa, 
szkoły Matejki, szkoły Sypniewskiego, obrazy 
Fałat a i Wyczółkowskiego (pastele kwiaty), sty
lowe krede isy palisandro we i stół, szezlęfc i dwa 
to.ele, męska sypialnia z mahoniu, biuro I bi
blioteka w kształcie szafy gdańskiej, na suknie 
ręcznie haftowane portyrory i t. p, DO NABY 
CIA, Kraków, ulica Jabłonowskich L. 20, I. p., 
od godziny 10 do 1 i od 3 do 6 po południu.

MAKATA STARO-CHIŃSKA, ręcznie hafto
wana, DO NABYCIA, Kraków, ulica Jabłonow
skich L. 20,1. piętro na lewo, od godziny 9— 12 
i od 3— o po południu. 14481 3

!! NA »GW IAZDKĘ* !!
Zabawki, ozdoby na drzewko, naszyjniki kora
lowe, łancuazkl, kolljkt dla dzieci 1 dorcsłycb

sprzedaje
PRACOWNIA RÓŻAŃCÓW TOWARZYSTWA  

PGPIERAN7A PRZEMYSŁU KOBIECEGO 
•MARTA <.

Wielki wybór różańców 
•raz bielizny ! aparatów kościelnyefe 

Kraków, ul. Św. Marka 25 (róg ul. Szpitalnej).

charyny. 3 ) ' Książkę,'względnie arkusz, pokora. 
Godziny urzędowe: od 11 do 1 przed polu ‘^ ia 
i od 3 do 5 po p o łu d n iu .______________ 14472

DOK TOR PRAW, absolwent Akademii ban. 
dłuwej, Polak, poszukuje zajęcia popołudnie- 
we#o. Zgłoszenia piśmienne ood: »Ziraz< chi 
Bmra Ilapcasa i Baioroonowej, Szc e p a u s ^ g

DO SPRZEDANTA DUZh KAMIENICA 
W  KkAtćOWiE W  ŚSODMIE 501* T * sow ocw  
6nerii u-radzeniami, nndająca tlę na biurą, 
YrtłHislęblorstwo i t. p. Loka'® natychmiast DC 
ODJĘCIA —  Brania wjazdowa, dnia parcel*. 
Wiadomość w rządowo upow. Bitirae ■tup 'S 
i snrzertaiy Zygmunta W aldmana, Kraków, pŁ 
uominiliaa.1,! ... 2. Ttóton 231.7 (<— 10 I 2- 4 ).

LALKlęn
z porcol-SUfiowcmi * l>li3st3iiionii ^Iowaiiii, ̂ 

dziwemi wtosa ni, wszelkiego

ZABAWKI
ółb, -'hbopcow  \  i t i a w c z j  t e k .  W ó ż Jd  d ia  ła ie * ;-  
konie ns bi'iguracli, tanki, harnićwijki uste®, 
j A u l o r ’ metalowo ł d™stmtne, katni#ai« butt

. w  K r i k o w i s ,  u *. * w k i  L  1.

DYPLOMO W ANv  INŻYNIER  
z kiłar-lctolę praktyką budowlaną połiulujt 

•osady.
Zgłostcnia ood: •SamodzMnye dfl Biura ogio- 
ezeń rtope-aea i Salomonowej w Krakowie, uliea 

Szczcpańsia L. 9. 14477 2

KOLEKCYA Z 29 MAKAT, 
oryginalnych I „dyjsklek druków, antyczhc 
i rzadko epotyksae, obrazowe, DC T ABY- 
CIA, Kraków, ulica JabłasewsKirb 2C, I. p. 
na lewo, od 10— 1 i od 3— 6 po południu.

14482 S

RUR ŻEBROWYCH  
NOWYCH lub UŻYWANYCH, do ogrzewania 
ceuiralnego poszukrjf FARBIARNJa  »TĘC2A« 
ULICA CZARNCWIEJSKA L. 72. —  14435 S

DO WYNAJĘC2A  
crle pierwsze fi*tro, składające nią i  kilka s&- 
kecyj odpowieiiticb aa biu-a lub 
prr" Hlicy Sltansj. —  Zgłoszeni* pisemn* i-od: 
:<LokaL do Biura ogłomm J:eE*:sa 
Ktoków, ulica Grodzka L. 13. 14iz 8 *

W
erdvatj» *& 2— 4 

KRAKOWIE, ULICA KOŁŁĄTAJA f i
 ̂ ------ —t

U ?  E r £ f ® & t # i  * » » « *
l-akar̂ . chorób skćmyeh 1 wenerycauyea 

ord. od geus. * — *•
PI JARSKA 19, J P- (onok Bramy FloryausHeR

Bezdzietne młode małżeństwo poszukuje 
JEDNEGO LUB DWÓCH POKOI Z KUCHNIĄ  
UMEBLOWANYCH, lub bez mebli, ze światłem 
e-’ “ktryczium w śródmisóeiu. —, Za wyszukanie 
odpowiedniego mierzkania dostarczę węgli. —- 
Zgłoszenia pod: »W ępe l« do Biur? ogłoszeń 

Feliksa Siattora, ulica Grodzka L. 13.

NA ŚWIĘTA  
ssrtedaje WJNO WĘGIERSKIE najlepszej ja

kości, BUTELKA 0 KORON, 
AUSTERN

SKŁAD W J ^ U L IC Ą  ŚY/. SEBASTYANA 16.

B> ó/ukarru Literackiej w  K rakow ie, rL  Jairtelljń.-ik i  L . U .

Towarzystwo „Tuuąwfitn". Wiedeń IV ,  /■< 
plac MBflwalda Nr 1.

K iaJer drukarni L  K- Gójski,


